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Na sam „Dodatek** prenumerować nie molna.

Przyjmuję się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczęce się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatę*

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/ , .  
Do każdego inseratu załęczone być winno 30 centów na opłatę stęplowę za 
każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Bkspedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegaję frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmuję się.

K 3 "  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  11 m aja.
Od chwili jak użycie pary stało się po- 

wszechnem, jak wprowadzono koleje żelazne 
i telegrafy, stawiano sobie nieraz i zasta
nawiano się nad pytaniem: jaki wpływ będij 
miały wynalazki cywilizacyi X IX  wieku 
skoro zastosowane zostaną do prowadzenia 
wojny? Były g łosy , które właśnie w tych w y
nalazkach upatrywały rękojmię pokoju i ogła
sza ły  wojnę jako niepodobieństwo w pośród 
sieci kolei żelaznych i telegrafów. Dwa do
świadczenia w przeciągu lat pięciu zadały 
kłam tym stronnikom kongresu wiecznego 
pokoju.

Wprawdzie wojna krymska nie mogła 
odpowiedzieć stanowczo na powyższe py
tanie. Prowadzona była w kraju na niskiej 
stopie w cywilizacyi będącym, gdzie nie 
było kolei żelaznych a telegrafy dopiero za
prowadzać musiano. W yjątkowe było także 
położenie Sebastopola, zdobywano fortecę 
otwarty z jednej strony, której armia wiel
kiego państwa słu ży ła  za załogę. Można 
było tylko doświadczyć siły  parowców 
w przewozie wojska, i praktyczności ró
żnych wydoskonaleń w działach i palnej 
broni. Przez wzgląd atoli na bardzo wiele 
całkiem wojn ę tej właściwych okoliczności, 
jakoto: oddalenie, klimat itp. nie można zdaje 
się żadnego wyprowadzić wniosku z ogól
nego wypadku, iż kosztowała więcej ludzi 
aniżeli inne wojny któreby z niłj, co do pe
wnych warunków porównać się dały.

Wojna wszakże dziś rozpoczęta, rozwiąże 
o ile sadzić wolno to ważne zadanie w cy
wilizacyi europejskiej. Teatrem jej jest kraj 
* ukończony prawie siecią kolei żelaznych i 
telegrafów, kraj w pierwszym rzędzie cywi
lizowanych krajów stojący, otoczony krajami 
nieustępuj^cemi mu w tym względzie. Wojna 
otwiera się w ogromnych rozmiarach, wielka 
wojna (la  grandę g u c r re \  jak mówi^ Fran
cuzi, tak wielka, że lubo teatr Padu jest hi
storycznym teatrem wojen, nigdy może je
dnak brzegi tej rzeki nie widziały tak ogrom
nych armij naprzeciw siebie stojących jak 
dzisiaj. Oba zaś wojska s^ w posiadaniu 
wszelkich sposobów, wydoskonaleń i wyna
lazków, na jakie tylko zdobyć się może cy -  
wilizacya najwygórowańsza. Czytając szcze
g ó ły  o narzędziach śmierci na tak szeroką 
urządzonych skal^, pocieszyć się tylko może 
przyjaciel ludzkości tern przekonaniem, że 
„człowiek strzela, a Bóg kule nosiw. To 
proste nasze przysłowie prawdę jest i pra
wdę zostanie.

Gdy tak z jednej strony cywilizacya w y
daje się podawać sposoby rozżarzajęce nie
jako pożar wojenny, i wytężajęce niejako 
działalność ognia, z drugiej taż sama cywi

lizacya stara się znów pożar ów zamknęć i 
ograniczyć w tym zakresie w jakim wybu
chnę!. Lokalizacya wojny jest jakoby poli
tycznym środkiem, nie ugaszenia pożaru, ale 
odcięcia go od reszty palnych materyałów. 
Z każdym dniem przychodzę wiadomości, 
dowodzęce cięgłych w tej mierze usiłowań 
państw europejskich. I wynalazki i zasada 
lokalizacyi należę do cywilizacyi dzisiejszej. 
S ę  to jakby dwa wyraźne jej prędy w obec 
wojny, która zagraża całej Europie, jeżeli 
zasada polityczna utrzymać się nieda.

K o r e sp o n d e n c ja  Czasu.
Poznań 9 maja.

ż. Podwyższenie zapowiedziane podatków na ce
le uzbrojenia, bardzo dotkliwie da się uczuć w W. 
Księstwie. C i  się tyczy podatku klasycznego, p ła
cę go u nas także ludzie służebni, jako to : pa
robcy, fornale, rataje itd ., i to niestósunkowo do 
dochodu. Zasługi tych ludzi wynoszę rocznie, stó- 
sownie do powiatów, 12— 18 talarów. D o dziś 
płacili oni podatku klasycznego talara rocznie. 
Kto zna stósunki wiejskie, wie co znaczy każdy 
złoty odtręcony ludziom od zasługi.

W  państwie pruskiem każdy mieszkaniec po
woływany bywa do służby wojskowój po skoń
czeniu lat 19. Ci którzy posiadaję kwalifikacyę 
naukową, służę rok jeden tylko i zowię się je 
dnoroczni, inni służę lat trzy; poczem należę obie 
kategorye jeszcze przez lat dwa do tak zwanój 
rezerwy. Otóż dotęd powołano wszystkich takich 
rezerwistów wszelkiój broni, świeży jednak roz
kaz ministra wojny każe się domyślać, że czynię 
się przygotowania niewątpliwe, tj. do powołania 
landwery pod broń. Rozkaz ten ministeryalny po
wołuje wszystkich jednoroczoich, którzy wysłu
żywszy rok swój nabyli kwalifikacyę na oficerów 
landwery, ale nie otrzymali byli jeszcze stopnia 
oficerskiego, aby na 6 tygodni weszli do pułków 
dla wyćwiczenia się w służbie polowój, w prowa
dzeniu oddziałów itd. tak, iżby w razie mobiliza- 
cyi, armia miała potrzebną liczbę oficerów. W ielu 
tutejszych synów obywatelskich udało się już 
w skutek tego rozkazu do pułków. Potrzeba ar- 
tylerzystów pokazała się wielką, jeźli sądzić mamy 
z tutejszych stósunków, albowiem wielu takich co 
należeli do landwery artyleryi, powołanymi już dziś 
zostali. Codzień też więcój tu ruchu wojskowego; 
codzień przybywa po kilkuset rezerwistów, których 
odprowadzają matki, żony, siostry. Od dziś po
dwojono kwaterunek w mieście Poznsniu. Oficero
wie pruscy w ogóle sę za wojnę i nie taję nie
chęci swój dla neutralnój jak dotąd polityki gabi
netu. Że kierunek polityki pruskiój dotęd wybitnie 
nie oznaczony, leży to może głównie w niepewno
ści co zrobi Rosya. Ale właśnie ten wzgląd dra
żni niemiecką dumę narodow ą, lękającą się, aby 
Rosyi nie poczytywano za opiekuna.

Posąg Mićkiewipza został już odsłonięty. W y
raz twarzy pełen jest powagi i siły którój łago
dność rysów nie^ zaciera. W idok z ulicy zawalony 
dziś stósami cegieł zwiezionych na budowę domu 
przytykać mającego do cmentarza kościelnego. 
Buduje go D r. Matecki, gorliwy popieracz myśli 
wzniesienia pomnika dla zmarłego wieszcza. P o 
sąg stoi w samym środku tój części cmentarza,

która przytyka z jednój strony do budującój się 
kamienicy p. Mateckiego; tłem zaś jego jest czwo- 
rogranna dzwonnica, ciemno bronzową powleczo
na barwą.

W yszła tu przed niedawnym czasem broszura 
p. t. „Deutsche Glossen zw einem polnischen Texte.“ 
Rzecz opracowana głównie ze stanowiska prawne
g o , i mówi o trzechpraw ach , przysługujących 
polskim mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego, prze- 
dewszystkiem zaś jasno oznacza prawny ich punkt 
oparcia, specyalizujęc przykładem wziętym z pra
wa własności i służebnictwa. Nie tu miejsce bliżój 
się zastanawiać nad tój pracy wywodami. W koń- 
cu nadmienić po raz może setny wypada o nowj ch 
jeszcze zamiarach porozumienia się w sprawie in
stytutów kredytowych. Z jakiemi widokami, nie 
wiem dokładnie, wyznaję wszelako, że należę do 
rzędu niewiernych Tomaszów.

Z M iń s k a  20 kwietnia (spóźnione).
Miński komitet gubernialny zawiązany dla wy

pracowania projektu polepszenia bytu włościan, 
zakończył jeszcze 19 marca prace swoje. Ułożony 
przezeń projekt, został przedstawiony do wyższój 
władzy i zupełnie odpowiada zasadom wskaza
nym w reskrypcie cesarskim. Przyznano włościa
nom prawo wykupu ogrodów i domów (siedzib) 
po cenie od pięciu do dziesięciu kop. sr. za są
żeń kwadratowy ziemi. Grunta zostające dzisiaj 
w używalności włościan, mają im służyć i nadal, 
nim na wieczne czasy nie zostaną oddzielone od 
pól dominialnych. Oddzielenie to nastąpi po 1 2 1 

latach, gdyż w przeciągu tego czasu najlepiój się] 
da wykazać potrzebna dla włościan ilość ziemi. 
Czas przechodowy został podzielonym na dwa 
okresy, z których pierwszy lat 6 ma służyć na 
przygotowanie gospodarstw dworskich do reformy; 
a w ciągu drugiój włościanie będą stopniowo na
bywać prawo własności. Wszelkie powinności, wy
nikające z poddaństwa jako: straż nocną we dwo
rach i wszelkiego rodzaju daniny, zniesiono. Z po
winności zaś, które włościanie odbywali za uży
wane p r z e z  nich g ru n ta , komitet ustąpił im dzie
sięć procentów w zamian opieki którą im do
tychczas udzielało obywatelstwo, jak równie i dla 
tego, aby mogli spełniać rozmaite nowopowsta
jące w skutek uwolnienia obowiązki względem gmi
ny. Ustępstwo takowe wynosi dla całój gubemii 
do 4,000,000 dni roboczych rocznie. Włościanie 
połączą się w gromady, których naczelnikami po
zostaną dotychczasowi właściciele majątków z pra
wem opieki co do wskazywania nowych dróg 
prawnych przed nimi się odkrywających i obrony 
ich od nadużyć postronnych osób. Pierwszy sto
pień władzy administracyjnój i sądowniczój, która 
dotąd należała do każdego obywatela w swoim 
m ajątku, ma się dopiero skoncentrować w wybra
nych osobach: naczelnika gminy i sędziego po 
koju, których co lat 3 wybierać będzie gmina, 
składająca się od 6 do 10 tysięcy osób.

Po  zakończeniu prac kom itetu, obywatele skła
dający go, chcąc uczcić prezesa swego_ komitetu 
a zarazem marszałka Ludwika Słotwińskiego, wy
dali dlań pożegnalny obiad na któren zaproszono 
między innymi wyższymi urzędnikami, naczel
nika gubernii, hr. Kellera. P rzy  końcu tego obiadu 
deputowany od powiatu Borysowskiego, znany 
z cnót obywatelskich i naukowych zasług, hr. 
Konstanty Tyszkiewicz wniósł toast za zdrowie 
prezesa w następnych słowach:

„Panie marszałku! Zakończyliśmy już pracę na
szą; dokonaliśmy dzieła emancypacyi włościan:

oswobodzeni zostali z niewolniczój zależności ci 
we wszystkiem nam równi w obliczu Boga bracia 
nasi. Dzieło to jako stanowiące najpiękniejszą 
kartę w historyi panowania Cesarza Aleksandra 
II, nie może i nie powinno być obojętnóm dla 
nas. Albowiem, jakkolwiek surowemi będą wyroki 
potomności, potrafi ona wszakże z całą prawdą 
wyrazić się o nas: że Litwa kraj dzielny, nie- 
straciła jeszcze swojój narodowój godności, kiedy 
po tylu nieszczęściach umiała ona porodzić i wy
pielęgnować pośród siebie tę wysoce religijną ideę, 
co na najpierwsze wezwanie Monarchy, w czyn 
zamieniona, przyświecać poczęła po obszernój 
słowiańszczyznie.

„W  tem trudnem zadaniu, wyście dostojny p. 
m arszałku! przewodniczyli pracom naszym. W pra
wa wasza do spraw publicznych, nabyta przez 
długoletnie piastowanie obywatelskiego urzędu, 
kojarząc umysły, potrafiła doprowadzić prace na
sze do osiągnienia tego wysokiego rezultatu. Dzi
siaj właśnie jest ten dzień uroczysty, w którym 
w pośród wesołój uczty, wyprawionój na cześć 
waszą, komitet cały przez usta moje składając 
Wam, jako swemu Prezesowi, najczulsze podzię
kowanie, wnosi na cześć waszą ten toast bratni. 
A  więc dostojni goście i wy zacni koledzy moi, 
wszyscy razem zawołajmy: „Za zdrowie naszego 
P rezesa! “

Toast ten spełniony był z prawdziwem rozrze
wnieniem. Marszałek odpowiedział nań w krótkich, 
lecz pełnych uczucia i siły wyrazach, któremi dzię
kował komitetowi za wytrwałość, życząc mu, iżby 
prace jego ocenione były według zasług i aby 
cel ten piękny uwieńczony został szczęśliwym sku
tkiem.

Następnie deputowany od powiatu mozyrskiego, 
P*_ A rtur Horw att miał krótką przemowę, z któ
rój przytaczamy następujące słowa:

„Szlachta pomna tych wielkich tradycyi prze
szłości, pełna zapału i poświęcenia, sama wiedzie 
lud do oświaty, do wolności. W  historyi ludów to 
wielka chwila ! W  imię więc Boga panow ie! na
przód, bo gdzie  jedna  myśl szlachetna wszystkie 
serca ożywia, gdzie się stany wszystkie ku jedne
mu dziełu jednoczą, gdzie dobry M onarcha sam 
swój lud tą drogą wiedzie, tam pęd uczuć łamie 
wszystkie  ̂ zapory i skutek szczęśliwy winien cel 
wielki uwieńczyć. Panowie! wznieśmy więc serca 
nasze w jeden toast bratni: „Niech żyje szlachta 
i lud! *

Paryż 7 maja.
Nastąpiła dawno zapowiedziana zmiana mini

strów. Książę Padwy związany z cesarstwem tra- 
dycyą familii, został ministrem spraw wewnętrz
nych, a pan Delangle ministrem sprawiedliwości. 
P an Royer dotychczasowy minister sprawiedliwo
ści został senatorem i wiceprezesem senatu. Mar
szałek Randon znany jako dobry administrator 
zastąpił marszałka Yaillant, mianowanego majo
rem jenęralnym armii włoskiój. Zarzucano mar
szałkowi Yaillant nieokazanie dostatecznego po
śpiechu w przesłaniu armii do Piemontu. Zarzu
cano między innemi zbytnie zamiłowanie w ogro
dzie. Marszałek Yaillant i hr. Walewski zostali 
mianowani członkami rady prywatnój. Zdaje się, 
że i hr. Walewski ministeryum opuści. Mówią 
o bliskiem zastąpieniu dzisiejszego prefekta poli- 
cyi przez pana Laity. Uważają także za rzecz 
prawdopodobną zastąpieniu- pana Dupin prokura
tora jeneralnego w sądzie kasacyjnym, który jest 
podeszłym w wieku i słabym.

OĘŚĆ UTKR1CK0-ARTISTTCTI.

TYGODNIK W ARSZAW SKI.

Stan rzeczy — Wartość czasn Teatr amatorski — W alki or
kiestrowe — Bach — Braun — Nowy kościół — Gość kra
kowski — St. Meniuszko -  Stan pogody — Teatr — Za
kończenie.

Nieco teatru amatorskiego, kilka kropli dobrój 
orkiestry, jakiś poranek albo wieczór muzykalny 
dla uniknienia towarzyszących firmie koncertowój 
trudów, wreszoie do sytu śweżego powietrza, czy 
przy towarzyszeniu nowalii... ozy też po prostu 
jednój szklanki wody; oto recepta na zabicie ze
szłego tygodnia, jeżeli tylko w braku nadania mu 
innego obrotu, chciał go kto koniecznie zabić.

Niewszyscyśmy podobno doszli do tego, ażeby
śmy umieli zużytkować czas, jakim rozrządzamy 
do woli, a z którego kiedyś trudno się będzie nam 
Wyraohować. Dla tego wszystkich używamy środ
ków i w różne rzuoamy się strony, aby tylko po

zbyć się czemprędzój dwóch albo trzech godzin, 
które w dziennóm życiu na sumieniu nam ciążą!

Ztąd to i poszły owe hulanki i marnotrawstwa, 
owe djabełki i pałk i, które późniejsze zastanowie
nie, rugująo z młodzieńczego koła, przywróciło 
je do jakiegoś statku, z pociechą patrzących na 
ten krok cywilizacyi moralnój. ,

Ale jakoś zboczyliśmy od faktów, z których mie
liśmy dać sprawozdanie; wracając tedy do porząd
ku dziennego, zaczynamy od teatru amatorskiego, 
który po dwakroó odbył się w Dobroczynności na 
korzyść biednych.

Grano tam jak  to już wiadomo „Konkurent i 
M ąt“ Korzeniowskiego Józefa, i „Żony płaczące", 
ale przyznać musiemy, że grano tak dobrze, iż 
jak  to wyraziła się Kronika, niejedni artyści po
zazdrościliby takiego wystąpienia. Oprócz znanych 
już amatorek i amatorów, którzy tak chętnie spie
szą zawsze, gdzie idzie o wsparcie niedoli, mieli
śmy także i nowość po raz pierwszy występującą 
na teatrze amatorskim w osobie panny Julii Ł u
bieńskiej. M łoda ta am atorka, zachwyciła wszy
stkich tak dobrą grą swoją jak powierzchownością,
oddając jak  najnaturalniój i z oałą godnością rolę 
Maryi w Konkurenoie i Mężu. Część muzyozną u-

rozmaicili pp. Zahorowski i Malinowski, oraz ba
wiący w Warszawie śpiewak włoski p. Giuglelmi, 
który tóm więcćj zasłużył na wspomnienie, iż obcy 
dla nas, poświęcił jednakże swój czas i talent bez 
i.ajmniejszój pretensyi. Bardzo być może, że pod 
względem materyalnym nie tak odpowiedziały te 
dwa przedstawienia, jak  się należało spodziewać, 
ale tak Towarzystwo jak  grający, wywiązali się 
jak najpiękniej z swego zadania.

Nikt się jednak nie dziwił, że publiczność nie 
rzuciła się tłumem na tę zabawę, bo rzadko za
praw dę, aby W arszawa tak była wycieńczona, 
koncertami, kwestami, loteryami, i wszelkiego ro
dzaju ofiarami jak  w r. b. Co tylko można było 
przeprowadzić, aby tylko jakimkolwiek sposobem 
grosz zdobyć, wszystko tu było użyte* wszystko 
wyciśnięte; kiedy więc nowe jakie_ otwierało się 
pole, każdy już stronił, bo wyludniwszy z zapa
sów swą kieszeń, chciał ją  uwolnić od nowego 
haraczu, pomimo, iż takowy mógł być okupiony 
jaką taką przyjemnością-— , , ,

Przechodząc z K onkurenta do konkurencyi, m u
siemy wspomnieć aż o dwóch orkiestrach, które 
stanęły z sobą do walkń Pierwsza nieco dawniej
sza, grywąjąoa w Dolinie Szwajcarskiej pod dy-

rekcyą Bacha, druga nowo sprowadzona do ogro
du Ohm a, pod dyrekcyą Brauna. Pierwsza z nich 
już zmieniła nawet dyrektora, który ustąpił miej
sca nowemu niejakiemu panu Priese, przybyłemu 
z dwoma małemi córeczkami dającemi w W arsza
wie koncerta. Głównym z*i tego powodem 
było n,ez“ u ?^° ^ , pub1liczności, a to jedynie dla 
braku... taktu! K iedy dnia jednego wysterowali
W D?m o w a ! r^ h Cy iskai sc7. zebrana publiczność 

lch * nadzwyczajnym zapałem, nie
Ariela P o bL°a ° a .wykonywane przez orkiestrę 

t >* l  .  k °ńczeniu zaś jednego z numerów 
J  , aJCzyków, publiczność zaczęła się do- 
* Powtórzenia, lecz Bach chwyciwszy do rąk 
: , pałeczkę, rozpoczął grać z orkiestra,

dozwalając im powtórzenia. Na to publiczność 
zaczęła sykać, a przygłuszona hukiem orkiestry 
nciekła się do gwizdania Gdy jednakże i to nie 
pom ogło, wtedy ozwały się głosy- preoz 2 B a_ 
chem ! i odtąd skończyła się karyera jego. Musiał 
tedy stanowczo ustąpić i podobno że już ^ ie r-h a ł 

Tymczasem p. Braun, uzupełniwszy skład swój"
orkiestry w liczbie 30stu roz-
począł codzienne koncerta w oorndr?*
publiczność pomimo odległości miejsca przeważy-



z Czwartku 12 l*aja *859.

Dzisiejszy Monitor donosi, że korpus^ obserwa
cyjny nad Renem, którym  m a dowodzić marsza
łek Pelissier nie jest wcale sformowany, że jest to 
dawna Komenda m arszałka Canroberta, która nie 
została wzmocnioną, że obóz chaloński nie zosta
nie zwiększony; że wreszcie korpus obserwacyjny 
jest tvlko prostą os różnością. Doniesienie Monito
ra miało na celu uspokojenie Niemiec i wstrzy
manie ich od zbrojenia.

Paryż jest cichszy. Urlopnicy już przeciągnęli. 
W idać tylko po ulicach ochotników. Chodzą oni 
zwykle bandami i wyśpiewują różne pieśni. Stra
teg k  Debatów zaczął ogłaszać artykuły o teatrze 
wojny.

Wiecie jak została przyjętą w Anglii proklama
c ja  Cesarza. Anglia postanowiła być neutralną, 
ale neutralność gabinetu torysowsk ego obiecuje 
nieprzyjsió w przyszłości, kiedy neutralność lorda 
Pelmerstona, a dzi« i Russella jest całkiem przy
jazną. Chociaż dzienniki przesadzi y wagę obser
wacji, pewnem jest, że gabinet torysowski zrobił 
Prancyi obserwacyą co się tyczy przeprowadzenia 
wojsk przez zneutralizowaną Sabaudyę i proje
ktowanych operacyi na morzu Adryatyckiem. Fran- 
cya potrzebuje wolności morza. Sfery rządowe są 
przekonanp, że gabinet torysowski będzie robił 
ciągle trudności, lecz że Cesarz potrafi je ominąć. 
Z<wsze nie spodziewają zmiany ministeryum w An
glii. L  rd Cowley udał się do Londynu, według 
Monitora dla przedstawienia swój córki król. W ikto- 
jyi. Ma on wrócić jutro lub pojutrze. Godnem 
j st uwagi, że Francuzami w Austryi nie opiekuje 
się ambasador rosyjski w Wiedniu, lecz ambasa
dor hiszpański. F ran c ja  jest bardo dobrze^ z H i
szpanią. Jest t'-kże b »rdzo dobrze z Danią i Szwe- 
cyą. Panna Hubner pójdzie w Brukseli za pana 
Maupressant szlachcica bretońsk esro. Małżeństwo 
to zostało dość dawno ułożon-. Młoda para wró
ci do Paryża. M argrabia d’Azeglio opuścił Paryż 
i udał się do Turynu.

Cesarz posłał instruktorów do Rumunii.
Am i de la Religion wyznał, że jego obawy o 

Rzym były bezzasadne. Jenerał Goyon i książę 
Grammont zapewnili Papieża. Zapewnił także P a 
pieża Cesarz własnoręcznym listem. Minister o- 
świecenia i wyznań przesłał do biskupów okólnik 
prosząc ich o modły, w tym okólniku minister 
zapewnił, że nie idzie wcale o naruszenie władzy 
n:e tylko duchownój, lecz nawet świeckiój Papie
ża. W  Paryżu modły odbędą się uroczyście w ko
ściele Panny Maryi w poniedziałek w przytomno
ści Cesarstwa. Mszą biskup będzie celebrował. Ce
sarzowa modliła się już w kościele Notre Dame 
des Victoires. Pokazuje się, że kardynał przybyły 
z Rzymu do Francyi jest kardynałem Bonald, 
który nie jest legatem. Dzisiejszy Constitutionnel 
spodziewa się wypadków w Neapolu. Kardynał 
Antonelli oświadczył wurzędowój nocie, że Rzym 
chce zachować neutralosć.

Onegdaj spalił się w Bsrcy pod Paryżem skład 
wojskowych furażów. Łuna okryła całą stolicę. 
Wiadomości z teatru wojny są ciągle bardzo szczu
płe. Paryż ucichł i trochę spoważniał. Jednakże 
tryb jego życia jest prawie ten sam co diwniój. 
W  Paryżu jest mało całych pułków z muzykami, 
są tylko zakłady pułkowe.

Podpisy na pożyczkę dziś się rozpoczęły. Ścisk 
był wielki. Nie ma najmniejszój wątpliwości, że 
pożyczka pójdzie snadnie. Bank podniósł eskom- 
pto. Minister skarbu podniesie także procent bo- 
nów skarbowych. Pieniędzy jest dosyć, ale n :e 
wszystkie są użyte. Część ukrywa się. Tak się 
zwykle dzieje w czasach wojennych.

Cesarz pokazuje się często na ulicach sam lub 
z Cesarzową. L ud go przyjmuje z okrzykami. 
Giełda mniój się waha, czeka walnój bitwy. Ce
sarz ma wyjechać pojutrze.

Na onegdsjszem zebraniu towarzystwa biblijne
go, Guizot pochwalił dekret z dnia 18go marca 
dotyczący wolności otwierania kościołów prote
stanckich, ale powstał na teoryę dekretu. Teorya 
ta jest dawna i praktykował ją  sam Guizot, kiedy 
był ministrem.

Londyn 6 maja.
Ą Po dokonaniu wyboiów po m iastach, odby

wają się tego tygodnia elekeye po hrabstwach.
emskie interesa zawsze połączone były z intere

sami więc wiele zmian nie można

się z tych wyborów spodziewać. Be zaś z miej
skich wyborów sądzić można, rząd pomimo oałój 
swój usilności i zabiegów zyskał tylko od 10 do 
13 wotów, będzie więc podług obrachunku miał 
ciągle 70 większości przeciw sobie. Przedłużenie 
rządu przy tak licznój opozycyi niepodobne, dla 
tego można prawie z pewnością rachować na ry 
chłą zmianę gabinetu. Według Bzwedzbich dzien
ników, rząd angielski miał układać się z gabine
tem sztokolmskim o pozwolenie wyspy Gotland 
na stacyą dla marynarki angielskiój, w razie gdy
by okazała się potrzebą wyprowadzenia jój na Bałtyk. 
Jest to może puszczony taki bąk jak  ów tajemny 
traktat zaczepny i odporny Francyi z Danią, któ
ry był wręcz otrzymał od posła duńskiego w W ie
dniu zaprzeczenie. To jednak pewna, że rząd, zna- 
ozne eskadry swój floty wysyła na morze Śród
ziemne. Jak i ich cel, trudno w tój chwili odgadnsć 
Niedowierzałem istnieniu traktatu zaczepnego i od
pornego między F rancją a R  sys, tak mi się za 
warcie go n e tyle z politycznych jak  z dynasty
cznych względów nienaturalnem wydawało. Odtąd 
ugoda ta miała z różnych stron zaprzeczenie p. 
D’lsraeli na mocy zeznań ot zymanych od francu
skiego i rosyjskiego poselstwa ją  zaprzecza; a ks. 
Gorczaków, jik  dziś czytamy w gazetach, miał 
polecić p. Budbeg upewnić jak  nsjmocniój rząd 
ks. Regenta, iż taki tra t tat między Rosyą a F ran- 
cyą nie istnieje, i że R isy a  nie czuje się do ni
czego być zobowiązaną coby wolność jój działania 
w czemkolwiek krepowało. Pomimo to spór je 
szcze o istnienie i nieistnienie traktatu tego ciągle 
się w dziennikach prowadzi. Do tego stopnia za
ręczenia dyplomacyi w tych czasach straciły wiarę 
w publiczności!

Powstanie w Indyach całkiem dogorywa. W e
dług wiadomości z dnia 2go kwietnia, telegramem 
przez Marsylią odebranych ze środkowój Indyi, 
oddziały wojska pod dowództwem pułkowników 
Salis i Rich dognały niedobitki rokoszan w zaro
ślach Serounge, kładąc ich kilkaset trupem. Rao 
Sahib, Feroze Srach i Tsntia Topi byli obecni przy 
tem spotkaniu. Maun Singh poddał się majorowi 
Reed, a straszny dotąd Tantia Topi dnia 7 kwie
tnia był sam schwytany przez pułkownika Sheade 
za pomocą czyli raczój przez zdradę jeńca Maun 
Singh.

Z Rzymu piszą o wyja ździe ztamtąd księcia Walii 
rychlój jak  się spodziewano, z powodu szerzenia 
się wybuchów wojennych. One zmieniły pierwotny 
plan jego podróży, bo królewicz zamiast udania 
się do Florencyi jak  pierwój był zamierzał, udał 
się do Civita Vecchia i stamtąd na parowcu „Scour
ge* podobno popłynie do Malty. Przed wyjazdem 
swym zwiedził muzeum watykańskie przy pocho
dniach. U rz ą d z e n ia  też rob iono , aby p rz y  b en g a l
skich Ogniach mógł oglądać Koloseum, lecz w koń
cu poniechano tego zamiaru na żądanie samego księ
cia W alii, aby nie dać pochopu do jakich roz
ruchów.

Posłannictwo s’r  Moses Montefiore w sprawie 
nowo ochrzczonego M ortara widać nie powiodło 
się w Rzymie; lord major londyński odebrał bo
wiem ouegdaj telegram od niego, że nie mógł o- 
trzymcć posłuchania u Papieża, a prośbę od ró 
żnych synagog żydowskich przyjął kardynał A n
tonelli, upewniając go, iż zapobieży się na przy
szłość podobnym wydarzeniom. Rodzice nowo- 
chrzczeńca mają zawsze mieć wolny do niego 
przystęp.

Umarł sir Izaak Goldsmid, jeden z najbogat
szych kapitalistów starozakonnych, urodzony roku 
1778. W  ciągu długiego Rwego życia nie było 
przedsiębiorstwa pożytecznego lub zakładu dobro
czynnego, tak w Anglii jak w koloniach zamor
skich, do którychby on nie należał. Łączył się 
w tym celu z mężami słynącemi z najliberalniejszych 
zasad: z księciem Sussex, z lordami Holhsnd i 
B rougham , z Romillem i M ackintoszem, i zosta
wił po sobie wiele pamiątek swój szczodrobliwości. 
Roku 1841 raianowaiy został baronetem, pierwszy 
on był z żydów co tój dostojności dostąpił. Szczę
śliwym będąc w swych licznych przedsięwzięciach, 
ponabywał wiele posiadłości ziemskich, które syn 
jego w spadku po nim odziedzicza.

Ze względu na ostatnią pożyczkę rosyjską 
zaciągnioną za pośrednictwem pp. Thomas Bonar 
i spółki, winienem jeszcze zwrócić baczność na 
uczynione tu przez ten dom zawiadomienie,

przez wzgląd na obecne okoliczności polityczne 
cesarski rząd rosyjski uwalnia v szystkich, którzy 
się na pożyczkę trzech od sta podpisali od wszel
kich dalszych zobowiązań, upoważniając oraz pp. 
Thomson i Bonar w Petersburgu a p. Magnus 
w Berlinie do zwrócenia subskryptorora tych sum, 
które przez nich już zostały dotąd złożone. A po
nieważ ta pożyczka nie była wcale otwartą na 
giełdzie londyńskiój, zawiadomienie przeto powyż
sze, co do tutejszego ta rg u , można uważać tylko 
za dopełnienie formalności.

iz

Londyn 6 maja.
SS . Spoglądając na listy nowój reprezentacyi, 

zdawałoby się, że lord D erby trochę zyskał na 
rozwiązaniu, lecz zwycięstwo konserwatystów 
w kilku miejscach, ani wzmocni jego stanowisko, 
ani osł .bi przeciwną mu większość. Wszyscy człon
kowie byłych gabinetów whigów, zajmą znowu 
ławki opozycyi, a z wyjątkiem p. Osborne żaden 
mny ważniejszy przeciwnik rządu nie upadł, i ten 
jeszcze obrany będzie bezwątpienia w innym ja
kim obwodzie.  ̂W  kilku miejscach liberalni whi- 
gowie zastąpieni są przez radykałów, a p. Bright 
otrzyma wielką pomoc w obranym p. Cobden.

Rząd poruszył wszelkie sprężyny, aby przepro
wadzić swoich kandydatów. Niektóre miasta po
zyskano obietnicami miejscowych korzyści ze stro
ny rządu, a ogromne sumy wydane z tój strony 
mogłyby się wydać niepodobne cudzoziemcom. 
Za zebraniem parlamentu przedłożone będą pe- 
tycye przeciw tóm bezprawiom i nie trudno by s ę 
zdawało dowieść przekupstwo, bo każden z nas 
nawet obcych, mógł się przekonać jak jawnie 
rzeczy te się dzidy.

Z iaje  się niepodlegać wątpieniu, że wkrótce 
po zebraniu Iz b , zmiana gabinetu nastąpi i może 
dwa tygodnie od otwarcia nie upłynie, kiedy lord 
Derby w Izbie parów, a p. DTsraeli w Izbie niższój 
oznajmią, iż w skutek votum dnia poprzedniego, 
widzieli się spowodowanemi przedłożyć królowój 
swoją rezygnację , którą N. Pani przyjąć raczyła. 
Co potóm będzie, to jest pytanie na które sami 
Anglicy nie odważają się odpowiedzieć z pewno
ścią i sam Times udaje, że w tóm względzie w gło
wę zachodzi. Tymczasem nie trudno przewidzieć, 
że ktokolwiek będzie przewodniczyć nowemu ga
binetowi, lord Palmerston będzie jego duszą.

Pomimo że ministrowie skorzystali z trybuny 
wyborczój, aby zaprzeczyć istnieniu przymierza 
Francyi z Rosyą, Times utrzymuje swoje, i po
wiada dziś, że wiadomość tę czerpie z pewnego 
Źródła, którego jedm k  wymienić nie jest mu do
zwolone. Przytóm parodyuje ogółowe i nic nie 
zaprzeczające wyrazy noty księcia Gorczakow-i, 
a zapewnieniom z strony francuskiój, powiada 
śmiesznie by było jeszcze wierzyć. P rzy najsz izer- 
s-ój w publicznoś i chęci uspokojenia się w tój 
mierze, nikt wątpić nie może, że są jakieś układy 
między Rosyą a Francyą, ale do jakiego zmie
rzają celu to jest pytanie. S > tacy, którzy utrzy
mują , że rola przybrana przez Rosyą jest niczóm in- 
nem ja k  czuwaniem, aby Napoleonizm za daleko 
nie sięgnął i zbijają niepokojące pogłoski tóm, że 
nie wierzą, aby Rosya mogła opuścić dawnych 
sprzymierzeńców i zboczyć z drogi swego planu, 
dla cesarstwa francuskiego. Ale jeżeli porozumie
nie między temi wielkiemi mocarstwami jest rze
czywiste, Anglicy dobrze czują, że ich interes 
głównie jest zagrożony i że prędzój późniój mu zą 
wziąść udział w wojnie. To przekonanie zwraca 
uwagę na środki obrony i nie tylko w rozmowach 
ale i w dziennikach podno-zą już kwestye które 
od dawna wspominane nie byty. Skargi wszędzie 
słyszeć można, że w tak ważnój chwili, ster rządu 
znajduje się w tak słabych rękach i że gabinet 
zajmuje się więcój wyborami jak tak ważnóm po
łożeniem na zewnątrz.

Zdaje się, że rząd także wielkiego zaufania w za
pewnieni ich francuskich niema, sądząc z nadzwy 
czajnyeh i pospiesznych przygotowań na wszelkie 
następstwa. Posiłki, o ile ogołocona z wojska An
glia nastarczyć może, ciągle są wysyłane do sta- 
eyi na Sródziemnóm m orzu, i dz;ś trzy na wpół 
zapełnione nowe drugie bataliony pułków piechoty 
i kilkaset saperów i artylerzystów wypływają do 
Malty, Gibraltaru i Jcńskich wysp. Piękny bata
lion 1 strzelców pieszych, udaje się w ciągu przy
szłego tygodnia do Gibraltaru, dowódzcą tój osta-

tniój twierdzy mianowany został sir W . Codring- 
ton, były naczelny wódz w Krymie. W yspy ka
nałowe opatrzone już są w potrzebne załogi i 
wszędzie z wielkim pośpiechem pracują przy obro
nach. Nawet w Alderney zaczęto odnawiać od- 
dawna opuszczone fortyfikacye. Rząd najął w tym 
tygodniu trzy wielkie statki, które w tój chwili 
ładują ogromne zapasy amunicyi dla wyż wymie
nianych stacyj. Głównym przedmiotem starania 
rządu zdają się być stanowiska angielskie na 
morzu Sródziemnóm i w wewnątrz kraju pozostaje 
bardzo mała stosunkowo siła lądowa, wzmacnia 
tylko i uzbraja wybrzeża, napełnia arsenały, a 
w razie potrzeby, obrońcy w kraju się znajdą.

Ciągle wychodzą statki wojenne na południe, 
i znacznie zwiększona flota na morzu Śródziem- 
nótn, otrzymała teraz drugiego dowódzcę w oso
bie adm rała Mundy. Napływ ochotników do ma
rynarki w skutek proklamacyi Królowój, dozwala 
teraz wyprawiać prędzój statki, z których wiele 
już zupełnie gotowych dla braku rąk w portach 
pozostaje. Nowe dwa śrubowce po 121 dział „Hood* 
i „IIowe“ właśnie spuszczono z warsztatów, równie 
jak trzy parowce nowego rodzaju o 91 działach 
każden.

Z tuważano tu, że wzdłuż wybrzeża Anglii kilka 
mniejszych woj nnych statków francuskich ciągle 
krąży. Jeden z nich „A g le“, stanął na kotwicy 
przy ujściu T yne, i z tego powodu kilkanaście 
statków austryackich w porcie tym jest zatrzyma
nych. P P . Clarkson and Comp, prawnicy, w od
powiedzi swój na list Lloyda, uwiadamiają, iż za
pytywani byli ze strony właścicieli austryackich i 
sardyńskich okrętów w tych portach, i dsli im 
radę, aby pozostali gdzie są, bo niezawodnie będą 
zabrani, skoro się na morzu okażą. Niemogą być 
także z bezpieczfństwem sprzedane po wypowie
dzeniu wojny. Anglia uznaje podobne sprzedaże, 
ale Francya nie.

Listy z Paryża donoszą jako rzecz pewną ale 
starannie ukrywaną, iż odkryty tam został zamiar 
zamachu na^ życie Cesarza, podczas pierwszego 
przedstawienia nowój opery Mayerbeera. Człowiek 
schwytany nazywa się Yandóme i jest rodem 
z Lille. Miał wyznać, że jest członkiem tajnego 
stowarzyszenia, którego przedmiotem jest nasta- 
wanie na życie Cesarza.

Kraków 10 maja. Czytamy w Krakauer Ztg. 
podziękowanie c. k. Prezydyum Rządu krajowego 
w Krakowie, iż z powodu manifestu JCMci z dnia 
28 z. m. urzędnicy ruchu na kolei żelaznój galicyj- 
skiój z Krakowa do Rzeszowa ofiarowali 300 zŁ 
austr, jako dar patryotyczny na potrzeby wojny.

— C. k. Prezydent krajowy nadał opróżnioną 
posadę nauczyciela przy głównój szkole w Nowym- 
Targu, pomocnikowi nauczycielskiemu przy takió że 
szkole w Nowym-Sączu, Franciszkowi Aroni. J

L w ó w  9go maja. C. k. Minister oświecenia za
mianował Jana Kerekjarto zastępcę nauczycielskie
go przy Iwowskiem gimnazyum akademickiem, rze
czywistym nauczycielem tamże.

C. k. Minister skarbu zamianował tymczasowego 
kameralnego komisarza powiat. Henryka Sroczyń
skiego komisarzem skarb, pow iat 3ój klasy. Dyrek- 
cya skarb. kraj. we Lwowie zamianowała asystentów 
Jana Borysa i Wawrzyńca Łazarskiego tymczaso- 
wemi ofieyałami 3ój klasy przy biórach rachun
kowych.

C. k. komisya nominacyjna zamianowała auskul- 
tanta sądowego Jana Artymowicza, tudzież kance
listów powiatowych Michała Illukiewicza i Franc. 
Drzewieckiego tymczasowymi aktuaryuszami urzę
dów powiatowych w lwowskim obrębie rządowym.

— Dowiadujemy się z Gazety lwowskiej, że or- 
dynaryat arcybiskupi we Lwowie obrządku rzym
sko-katolickiego, nakazał w całój archidyecezyi od
bywanie publicznych modłów za zwycięztwo Au- 
stryi i przywrócenie pokoju. Przy tem polecił od
mawianie modlitwy przy innój sposobności przez 
Stolicę apost. przepisanój. Podobnież uczynił to ad
ministrator archidyecezyi grecko katolickiój X. bi
skup Spirydjon Litwinowicz. Obaj biskupijprze- 
myscy X. Wierzchlejski obrz. rzymskiego i X. Ja- 
chimowicz obr. gr. odprawili w tym celu publiczne 
nabożeństwa.

ła  się na stronę dobrój muzyki i rozpoczęła tam 
odwiedźmy Pomiędzy solistami tój orkie
stry, o< zn aczy  8ię p Kinderman wiolonczelista i 
D ager grający na trąbce i wielu innych. D agert 
szczególni' j ^P?*wia w zachwyt słuchaczów wy
dobywając z rą ki najśpiewniejsze jak  być może 
tony ; » c o w_ nia wszystkie pisma prze
mówiły za ą o ies rą zdaje się wszakże, że lada 
dzień wyrzekną ni J przychylne zdania i stanow-
czo owe współzawodnictwo na j<5j 8tronę roz- 
trzygną.—- . . ,

K iedy to wszystko dzieje n* w Warszawie nie
co dalój po za jój obrębem, tu t za poaesy« Ohma 
we wsi W oli, wznosi się droga dla, okolicy, a ra- 
czó dla parafii wolskiej Pam’| t„1a ’ to jest kościół 
parafialny, którego od roku lo o l  tana.niedostawa- 
ło. Grunt pod ten kościół dał dziedzic Czyste
go, p. Biernacki, a fundusze kościelne i skarbowe, 
przyszedłszy w pomoc budow ie, dozwoliły przy, 
prowadzić dzieło to do skutku.

Dnia przeto 7 maja w wigilią uroozystości św. 
Stanisława, odbyło się tamże z wielką ceremonią 
poświęcenie kamienia węgielnego, przez JX . Bi
skupa sufragana warszawskiego D ekerta , w obeo 
Dyrektora głównego prezydująoego w K. S . W. ■

D. oraz G ubernatora cywilnego warszawskiego, 
członków komitetu budowy i licznie zebranych pa
rafian wolskich, spoglądających z radością na 
wznoszące się snury, w których niezadługo będą 
mogli wznosić modły do Boga. Budową kościoła 
kieruje p. Orłowski architekt i stawia ją  według 
swego planu, w guście włoskich kościołów mniej
szego rozmiaru.

W  niezbyt zatem długim przeciągu czasu przy
było nam kilka świątyń pańskich, to jest kościół 
Karola Boromeusz* na Cnłodnój ulicy, kośoiół 
w Mokotowie, kośoiół w Woli i będący także w pro
jekcie kościół na Grzybowie w Warszawie.

Nie są to wprawdzie owe potężne katedry, kla
sztory i tp. świątynie, jakiemi chlubią się dawniej
sze wieki; zawsze jednak^są drogie dla kraju pa
miątki, dziwnie może odbijające obok tych olbrzy
mów wieku X I X , jakie potęgą materyąlizmu po
parte , wyrastają na ruins ch duchowój idei pod 
obcemi niebami.

Mieliśmy tu jednego z szanowniejszych gości 
krakowian, to jest Józefa Kremera. Oceniająca za- 
W8ze 1 z godnością zasługi umysłowe, W arszawa, 
może dla różnorodnych okolicznością nie dosyć go 
przyjęła głośno, ale zawsze serdecznie i * otwarte-

mi ramionami. D. 8 maja to jest w niedzielę miał 
już wyjechać z powrotem do Krakowa.

W  sam dzień ś. Stanisława, to jest także 8 maja 
zapowiedziane było wykonanie na chórze pijarskim 
nowego utworu m u z y o z n e g o  to jest Mszy, przez 
Stanisława Moniuszkę. Najpiękniejsza to solenizan- 
cya dla tego niespracowanego kompozytora, któ
ry  w ciągłem umysłowem zajęoiu, szuka jedynój 
dla siebie rozrywki.—

Od dnia 5 m aja, który sypnął na ziemię milio
ny w całódziennym deszczu, powróciło słońce i 
ustaliły się ciepła, okrywając ojczyste łany zielo
nością. Oddychająo przeto majowem powietrzem, 
wciągamy je  całą piersią w siebie, a choć marco
we przypadłości odezwą flię czasem, mało jednak 
zważamy na nie, mając wśród tych dni pięknych 
jedno przed oczyma Niebo, to jest niebo wło
skie !—

Niech więc tylko tu ustali się pogoda, to już 
będzie dobrze, a że przytem musi się zwilżyć zie
mia, to także nio nie przoszkadza, bo jak  niesie 
przysłowie:

Kiedy mokry maj,
Żyto gdyby gaj!

O teatrze niewiele powiemy. W  teatrze wielkim 
śpiewają Konia spiżowego, wznowioną operę Aube- 
ra, i wcale dobrze idzie, a w Rozmaitości ciągłego 
powodzenia doznaje „Szlachectwo duszy* J- Chę
cińskiego.  ̂W  Balecie zaś występuje ciągle panna 
Friedberg i oto całe sprawozdanie dotyczące teatru.

Mógłbym tu jeszcze zawadzić to o literaturę, to 
o sztuki, to o wesela, które nie zadługo pójdą po 
sobie z kolei łącząc tutej <ze pierwsze rodziny z so
b ą , ale są to rzeczy albo zwyczajne, albo przed
wczesne , a do tych ostatnich szczególniej nie do 
zwala się zbliżać delikatność feljetonisty, który na
wet milcząc, pragnąłby wszystkim wszystko wy
powiedzieć.

Aby zatem rozpędzone w swym biegu pióro, 
nieprzekroczyło zakreślonych granic, powstrzymuje
my je  w swym zapędzie i zamykamy sprawozdanie 
kółkiem, na znak że za nadejściem nowego tygo
dnia, nowa się zbieranmka potoczy.

O



C35AS z Czwartku 12 Maja 1859. 3
W ie d e ń  10 maja. Gazeta Wiedeńska podając 

dziś wiadomość o stanowisku wojsk austryackich 
między Padem a Sesią (p. Czas wczorajszy, depe
sza wiedeńska z lOgoj, pisze:

„Ponieważ nieprzyjaciel mógłby w kilku godzinach 
dowiedzieć się o tern wszystkiem coby dzienniki do
nosiły o ruchach armii cesarskiej i na swoją to ko
rzyść obracać, przeto obowiązkiem jest tutaj przy
stępować do podobnych udzieleń z największą o- 
strożnością. Ztego więc względu, o ruchach armii 
czynnej w ogólnych tylko rysach może być poda
wana publiczności wiadomość i to o żadnych ta
kich , z którychby nieprzyjaciel mógł ważne dla sie
bie wyprowadzać wnioski; natomiast zaś operacye 
już wykonane dochodzić będą publiczność z całą 
ich prawdziwością".

— O. D. l ‘ost mówiąc o nocie Monitora względem 
armii wschodniej, szydzi z Niemców, że się dają 
ukołysać słodkim słówkom francuskim. Ale nie to 
jest w tym artykule ważnem; mówi on bowiem 
w końcu: „Cechującą jest to rzeczą, jak gorliwie 
z Paryża i Petersburga usiłują uspokajać jedną po
łowę Niemiec, gdy tymczasem przeciw drugiej sta
wiają za program bezwzględny rewizyę karty Eu
ropy, zniesienie traktatów, r. 1815. ŻeRosya wspie
rała politykę francuską przed wydaniem manifestu 
wojennego cesarza Francuzów, o to niemożna zano
sić skargi na gabinet petersburski, ale że to wsparcie 
pozostaje takie samo po wydaniu nawet manifestu 
francuskiego, po obietnicy Napoleona III, iż „odda 
Włochy im samym", po zapowiedzeniu, że wojna 
ta wymierzoną jest przeciw terrytoryalnemu ukła
dowi Europy, — pozostanie zawsze jeszcze Rosyi 
po takim programie na tej samej linii polityki na
poleońskiej, jest zjawiskiem, które wszystkich ude
rzać musi, i które zmusza do najgłębszego zasta
nowienia się. Ostatniemi dniami mówiono wiele o 
podróży którą marszałek książę Windischgrałz przed 
siębrac miał do Petersburga, a nawet naznaczono 
na jutro dzień jego odjazdu. Sądzimy, że się nie 
omylimy, jeśli powiemy, że wiadomośi ta jest zu
pełnie bezzasadną.“

— J. C. K. Ap. Mość uznając 50 letnie bardzo do
bre i pomocne usługi fmp. bar. Jana Kempen de 
Fichtenstamm, szefa naczelnćj władzy policyjnej i 
jeneralnego inspektora żandarmeryi, nadał mu wiel
ką wstęgę orderu Leopolda; a fmp. Karolowi Tratt- 
nem de Petrocza, szefowi sekcyi przy najwyższćj 
komendzie armii, krzyż korony żelaznej pierwszój 
klasy.— N. Pan zamianował fmp. bar. Władysła
wa Nagy tymczasowym zastępcą fmp. bar. Mamuli 
na jego urzędzie gubernatora Dalmacyi, a to na 
czas jego usunięcia się od służby.

— JCMość zamianował tymczasowego szefa se
kcyi i radcę ministeryalnego Franciszka Kindingera 
i radcę minist. Dra Antoniego Hye de tilunek, rze- 
czywistemi szefami sekcyi; a radcę sekcyi bar. Lu
dwika Haan radcą minist. w ministerstwie sprawie
dliwości.

— Ważniejsze ze zmian w armii są następujące: 
pułk. Stefan Viktor de Pontis, z 28go pul. piechoty 
Benedeka, pułkownikiem i dowódcą Igo p. piech. 
JGMości; ppułk. Karol Roth, pułkownikiem i do 
wódcą 15go p. piech. ks. Nassauskiego; ppułk. Ale
ksander Benedek pułk. i dowódcą 34go p. piech. 
księcia Rejenta Pruskiego; pułków. Józef Tomas 
z 36go p. piech. hr. Degenfelda, dowódcą tegoż puł
ku; ppułk. Maks. Pessić z 5go waradyńsko-krzy- 
skiego pułku piech. granicznćj, pułkownikiem i do
wódcą pułku; Daniel Lubojewić 6go granicznego 
pułku waradyńskiego ś. Jerzego, pułkownikiem i 
dowódcą pułku; pułków. Izydor Prouvy de Menil 
et F la;signy 5go pułk. kiras. Cesarza Mikołaja, do- 
wódzcą pułku; podpułk. hr. Aleks. Pappenheim 6go 
p. dragonów hr. Horvath Tholdy, pułk. i dowódcą 
pułku; ppułk. Plato Bakałowicz z Igo p. huzarów 
JCMości, pułk. i dowódcą pułku; ppułk. August 
Bujanowicz de Agg-Telek z korpusu adjut. pułków, 
i dowódcą pułku. W  jlnym sztabie kwatermistrzo
stwa i na pułkowników podpułkownicy: Franciszek 
Schrutek de Monte Selva, Jan Dobner de Dobenau, 
Adolf Rothmund, Juliusz Manger de Kirchsberg, 
Wacław Unschuld, Wincenty Purker de Purkhain, 
Edward Hayduk i Michał Thorn. — Przeniesieni 
pułkownicy: bar. Franc. John dowódca Igo pułk. 
piech. JCMości, do jlnego sztabu kwat.; Franciszek 
Puschner, dowódca artyl. brzegowej, do sztabu ar- 
tyleryi. Pensyonowani pułkownicy: Józef Berger 
dowódca 34go p. piech. w charakterze jenerał-ma- 
jora i hr. Alfred Beckets Westerstetten Igo pułk. 
kiras. JCMości.

N i e m c y ,
A. Allg. Ztg podaje list r. Frankfurtu dnia 4go 

maja pod tytułem: „Umowy Państw", który brzmi 
w tych słowach: „Pozwalam sobie udzielić wam 
z najlepszego źródła czerpane wiadomości. Potwier
dzi się wkrótce, że jakkolwiek jest to niepodobnćm 
do wiary i całkiem przeciwnym dotychczasowej po
lityce , przymierze między Francyą i Rosyą rzeczy
wiście zawarte zostało. Lekkomyślny charakter 
Gorczakowa, który na Cesarza Aleksandra II pra
wie bezwarunkowy wpływ wywiera,^ może jedynie 
wytłumaczyć ten nadspodziewany objaw. Dania nie 
zawarła jeszcze wprawdzie przymierza z Francyą, 
można ją jednak niebezzasadnie podejrzywać, że 
gotową jest do tego kroku. W końcu ta pociesza
jąca wiadomość, że w razie ostatnim wszystkie pań
stwa niemieckie, nawet choćby Prusy do tego nie 
należały, po stronie Austryi czynnie stac będą. Nie 
można jednak wątpić, że rząd pruski z resztą Nie
miec się połączy. Francya uczyniła wprawdzie o- 
gromne obietnice, oddania Prusom całych Niemiec 
t  koroną cesarską, którą już w r. 1854 Austryi za 
czynne współdziałanie przeciw Rosyi ofiarowała, a

nie Szląska tylko, jak niedawno w waszym dzien
niku [A. Allg. Ztg.) podaliście; rozumie się równie 
dziś jak dawnićj w zamian za przyznanie Francyi 
lewego brzegu Renu i Belgii. Anglia zgodziła się (?) 
na to w r. 1854, i żądała tylko, aby Antwerpia była 
wolnym portem lub wolnćm miastem."

W  f o c h  y.
Monitor toskański z d. 30 kwietnia zamieszcza 

następującą proklamację do narodu.
„Toskariczykowie! Austryacy przeszli Ticino. Ar

mia włoska pod rozkazami króla Wiktora Ema
nuela znajduje się w obec nieprzyjaciela i może 
w tój chwili rozpoczęła się bitwa. Sprzymierzone 
wojska francuskie przerzynając się w znacznćj li
czbie przez Alpy i od brzegów liguryjskich, bliskie 
już są pól uświetnionych tylu zwycięstwami.

„W chwili tej uroczystój, rząd prowizoryczny 
z ufnością zwraca się do ludu toskańskiego, pro
sząc go w imię ojczyzny, aby utrzymał swą kar
ność, która jest nieodzownym warunkiem wolno
ści działania dla nowćj władzy, postanowionój ku 
zaprowadzeniu nowego porządku rzeczy.

„Za kika dni najwyższy dowódzca wojny naro- 
dowćj wskaże udział jaki w niój wziąść winna To
skania, która za staraniem rządu swego gotuje się 
już jak najgorliwiój, aby sprostać roli przyjętój 
przez siebie w obec całego narodu. Milicye wyru
szyły już i rozpoczęły trudne życie obozowe, ocho
tnicy zaciągają się i ćwiczą się w robieniu bronią. 
Zasoby wojenne gromadzą się. Spełnijmy w kilku 
dniach, co miało być dziełem miesięcy i lat.

„Toskańczykowie! Bierzmy przykład z Piemont- 
czyków, którzy ufni w dzielność swego króla i 
swego rządu, zażądali zawieszenia swobód publi
cznych, aby nienarażać zgody tak potrzebnćj do 
silnego i stanowczego działania. Dążenia słuszne 
w okolicznościach zwykłych, byłyby dziś na po
czątku wojny nietylko niewczesne lecz karygodne.

„Razem więc i odważnie! Połączmy wszelkie 
rozdzielone i rozrzucone siły. Niechaj Włochy ma
ją jeden głos i jedno ramie! Niech doświadczenie 
przeszłości idzie na korzyść naszą i niechaj wielkie 
gotujące się wypadki znajdą lud przejęty uroczy- 
stem oczekiwaniem przyszłości, lecz pełny zaufania 
w losy ojczyzny i w tych, którzy kierują rozpoczętem 
dziełem niepodległości włoskićj.

Florencya d. 30 kwietnia 1859 r.
(podp.) Ub. Peruzzi; Vin. Malenchini; Aleks.

Danzini".
— Messag. di Modena z 5go maja zamieszcza na

stępujący artykuł:
„Wojna wypowiedziana we Włoszech, pojawie

nie się wojska francuskiego do Włoch powołane
go na ziemi włoskićj, zaszłe potem rewolucye we 
Florencyi i Parmie, nieprzyjacielskie wtargnięcie ko
misarzy działających w imieniu rządu piemonckie- 
go, następnie ukazanie się zbuntowanych wojsk to
skańskich i sił wojennych sardyńskich w prowin
cjach Massa i Carrara, sprowadziły w tym kraju 
niezwykły stan rzeczy, który nakazuje użyć niektó
rych nadzwyczajnych środków. Wierne wojskaesteń- 
sfeie, które musiały wzmocnić zwykłe siły załogo
we i nowe jeszcze pełnić usługi, dały dowód nie
ustającego zaparcia się i dobrowolnej wielce go- 
dnój naśladowania działalności. J. C. Wys. książę 
nasz pan, widział jednakże w całości poprzedzają
cych premis dostateczny powód, aby zażądać nie
jakich posiłków od Austryi dla stolicy, która w skut
ku pomienionych okoliczności miała mniejszą zało
gę niż podczas najgłębszego pokoju. Onegdaj 
przeto (2go) przybył rzeczywiście do Modeny ba
talion jeden c. k. pułku hr. Gyulai; J. K. W. ksią
żę wyszedł na przeciw niemu ze sztabem stojących 
tu wojsk przed miasto. Spokojność, która utrzyma
ną została przez obecność i niezmordowaną troskli
wość naszego ukochanego pana, tudzież zachowa
nie się krajów sąsiedzkich, nie okazują na teraz 
potrzeby dalszych posiłków."

Drugim dekretem książę Modeński przenosi całą 
władzę policyjną na komendę żandarmeryi przez 
ciąg obecnych wypadków. Takowa ma z całą su
rowością karać przewinienia. Schwytani na gorą
cym uczynku przestępcy oddani będą pod sąd wo
jenny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków l ig o  maja. Na zasadzie rozpisania dostawy koni 

pociągowych dla wojska, przypada na miasto Kraków 14 koni 
ciężkich i 31 lekkich. Magistrat tutejszy wzywa przeto właści
cieli i handlarzy koni mających do pozbycia konie zdatne i 
miarę przepisaną trzymające, aby się przed d. 28 maja zgło
sili do bióra departamentu 4go w Magistracie w celu umówie
nia się o sprzedaż rzeczonych koni. Nadmienić tu musimy, że 
mylne krąży mniemanie pod tym względem, jakoby właścicie
lom koni płacono tylko 130 lub 200 złr. za konia. Skarb pań
stwa płaci za nie wprawdzie powyższe ceny i obok tego w pe
wnych przypadkach 5 lub 10% albo i więcćj nadwyżki tytułem 
wynagrodzenia, lecz skarb płaci te ceny powiatom i magistratom, 
te zaś płacą za konie stósownie do tego, za jaką cenę nabyć 
je mogą. Interesem jest przeto mieszkańców ułatwić urzędom 
powiatowym i magistratom nabywanie koni, różnica bowiem 
między taksą rządową a ceną kupna pokrytą zostanie na dro
dze opodatkowania.

— Grono aktorów polskich pod dyrekcyą p. Pleiffra, po o- 
statniem przedstawieniu poniedzialkowem, na którem z rozrze
wnieniem pożegnało publiczność i podobnież pożegnanem przez 
nią zostało, puszcza się dziś na objazd letni po miatach W. 
Ks- Poznańskiego i Królestwa Polskiego. Pierwszą tą drama
tyczną stacyą będzie Poznań.

Miasto Quito w Ameryce nawiedzone zostało w dnin 22 
marca trzęsieniem ziemi i niemal do szczętu w gruzach legło. 
Szkody liczą na 3 miliony dolarów. Liczba osób, które w tym 

■dniu życie straciły, wynosić ma 6000, co zdaje się kyd trudaea

do uwierzenia, lubo niepodobnam. Prócz tego kilka jeszcze oko
licznych miasteczek doznało znacznych uszkodzeń skutkiem te
go trzęsienia ziemi.

Praegiąd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 mija. Monitor podaje dzisiaj okólnik 
wydany przez nowego ministra spraw wewnętrz
nych do prefektów, zawiadamiając ich o objęciu 
przez siebie posady. Minister spodziewa się zna
leźć w nieograniczonym swćm poświęcenie się dla 
Francyi i dynastyi cesarskićj, siłę potrzebną do 
wypełnienia swój powinności i utrzymania spokoju. 
Przypominając wyrazy odezwy, któremi Cesarz po
wierza rodzinę swoją Francyi, minister powiada, że 
te szlachetne wyrazy monarchy poruszyły wszystkie 
serca. W obec obcyeh nikną wszelkie niezgody 
stronnictw. Ci którzy chcą ustalenia porządku wo 
Francyi i jćj wielkości, otoczą tron. W  końcu po
wiada minister, że liczy na doświadczenie i ener
giczne poświęcenie się prefektów.

P a r y ż  10 maja rano. Monitor ogłasza postano
wienie cesarskie, mocą którego Cesarz powierza 
rejencyą Cesarzowćj Eugjenii. Rejentka ma się 
stósować do przepisów i instrukcyj cesarskich. 
Ks:ążę Hieronim mianowany jest prezesem Rady 
tajnćj; uchwały wydawać będzie w porozumieniu 
z ministrami. Dalsze dekrety cesarskie mianują pana 
Thouvenela senatorem, i polecają postawienie po
sągu Aleksandrowi Humboldtowi w muzeum cesar- 
skićm.

P  a r y ż 10 maja. Dzisiejszy Monitor ogłasza po
stanowienie cesarskie, któróm Cesarz, mając za
miar stanąć osobiście na czele armii „włos.Tój", 
nadaje Cesarzowćj tytuł rejentki; wykonywać cna 
będzie powierzone jćj obowiązki, według instru
kcyj i przepisów, które mają być zapisane w księ
dze ustaw państwa. Instrukcye te udzielone będą 
ks. Hieronimowi jako prezesowi wielkich korpora- 
cyj państwa, rady tajnćj i ministrów, którym Cesa
rzowa w żadnym razie nie może dawać dymisyi. 
Cesarzowa przewodniczyć ma radzie ministrów, 
ale te tylko uchwały Senatu i te postanowienia Rady 
Stanu podpisywać będzie mogła, które już obecnie 
Senatowi i Radzie Stanu są przedłożone. Inne po
stanowienie rozporządza, że Cesarzowa zasięgać 
ma opinii ks. Hieronima względem uchwał i de
kretów, które jćj mają być przedkładane. W  nieo
becności Cesarzowćj ks. Hieronim przewodniozyć 
będzie radzie ministrów.

L o n d y n  9go maja. Oficerowie angielscy po
słani do W łoch, aby zostawali przy armiach au- 
stryackićj, francuskićj i piemonckićj, nie mają ty
tułu komisarzy; ich posłannictwo ogranicza się na 
przesyłaniu doniesień swemu rządowi o stanie rze
c z y .—  R z ąd  w ysyła ciąg le w ojsko do M alty  i do 
Korfu. Dnia 24go maja ma się odbyć wielki prze
gląd floty pod Spithead. Times zawiera artykuł 
dosyć nieprzychylny o zamiarach Francyi.

L o n d y n  9 maja. Morning Herald podaje listy 
z Indyj donoszące, że wiele powiatów zagrożo
nych jest przez powstańców, którzy się cofnęli do 
Nepalu, zkąd niepokoić będą Anglików podczas 
gorącćj pory roku. Sikowie (najbitniejszy lud 
w Indyach północnych w Pendżabie) oświadczają 
głośno, że wkrótce odzyskają niepodległość. P. 
Persigny jest oczekiwany w Londynie we środę.

Z teatru wojny we Włoszech nie ma dzisiaj do 
tćj chwili (8ma godzina wieczór) żadnćj wiado
mości. Zdaje się, że starcie dotąd nie nastąpiło, 
a stanowiska obu armij wczoraj skreślone, mało 
się zmieniły. Wezbranie wód i deszcze przeszka
dzają armii ces. austryackićj prowadzić dalćj za
czepne działanie i atak. Wojska zaś piemoncko- 
francuzbie, stojące dotąd odpornie na swych li
niach obronnyoh i zamierzające jedynie uderzyć 
w razie jakiego mylnego ruchu z strony przeci- 
wnćj, — nie są jeszcze należycie skoncentrowane 
i silne aby rozpocząć zwrot zaczepny. Mniemają, 
że po nadciągnieniu reszty korpusów franouzkich 
i przybyciu Cesarza Napoleona, zwrot ten zacze
pny rozpoczną.

Wiadomość podana przez dzienniki belgijskie, 
jakoby korpus piemoncko - francuski opuścił linię 
obronną Dory-Baltei i przeszedł na prawe wybrzeże 
Po do Casale, jest zdaniem naszem mylną, a do
datek Norda, iż korpus ten ma być zastąpiony 
nad Dorą przez wojska przychodzące z Genui, 
sprzeciwia się położeniu jeograficznemu. Mniema
my, iż powyższą wiadomość należy w następujący 
sposób rozumieć: gdy ujrzano w głównćj kwaterze 
króla piemonckiego, że atak armii ces. austryao- 
kićj zwrócony jest głównie na prawe wybrzeże Po 
na linię Casale, Tortona Novi, część wojsk pie- 
moncko-francuskich postawionych na Dorą Balteą, 
przeprowadzono na prawy brzeg Po do Casale, 
a raczćj postawiono okrakiem na Po w Casale i 
w szańcu przedmostowym, aby tym sposobem 
wzmocnić środek na który spodziewano się ataku; 
lecz zawsze w stanowiskach obronnych nad Dorą 
Balteą zostawiono znaczny korpus stanowiący le
we skrzydło piemonckie.— Główna kwatera od
działu ochotników Garibaldego tworzącego kra
niec lewego skrzydła armii piemoncko-francuskićj 
i działającego w' górzystćj okolicy pod Alpami, 
ma być w Dorno d’OssoIa, a linia jego operacyj
na skierowana na Laveno leżące na austryackiem 
wybrzeżu jeziora Maggiore.

Donoszą z Tryestu lOgo b. m.: Według wia
domości z Riguzy, bryg „Triton" wyleciał w po
wietrze w skutku zapalenia się składu procho
wego. Komendant z dziewięcią ludźmi znajdował 
się na lądzie w chwili wybuchu. Przyniesiono do 
szpitala czterech zabitych i dziewięciu rannych, 
jednemu majtkowi nic się nie stało, reszta osady 
zginęła. Bliższe szczegóły tego nieszczęścia dotąd 
nieznane.

Donoszą z Rzymu 4go maja Koresp. Austr.: 
Rozkaz do zmniejszenia r.siłogi francuskićj został 
cofnięty. (Z tego wypadałoby, że rozkaz był wy
dany, i zapewne o nim donosił nasz korespondent
P .R . C.) Sardyński pełnomocnik miał 2aźą jać 0(j
poselstwa toskańskiego, aby ustąpiono z p/.łaeu 
poselstwa toskańskiego.

Stósownie do wiadomości z Florencyi 7go b. m. 
uwolniono od służby sześciu gonfdonierów.

Piszą z Medyolanu 8go b. m. Tutejszy francuski 
ajent handlowy został odwołany, i oddał archiwa 
jakotćż opiekę nad poddanymi francuskimi ąjento- 
wi hiszpańskiemu.

W  d. 4. b. m. odb) wały się narady na zgroma
dzeniu kortezów w Madrycie, o wzmocnieniu sił 
wojennych, piozaga i Bravo występowali w imie
niu cpozyoyi umiarkowanćj i postępowćj i stawali 
po stronie rządu, za utrzymaniem zbrojnćj neu
tralności. Proj'ekt do prawa przyjęty został 233 
głosami przeciw jednemu. Komisya z oficerów 
hiszpańskich złożona udaje się do Włoch dla od
bywania tam studiów wojennych.

Stan rzeczy w Turcyi, a mianowicie w półno
cnych jćj prowincyach, możemy dziś przedstawić, 
grupując najprzód oddzielne zdarzenia, a w koń
cu stawiając ich rezultaty.

Nie tylko między słowiańską, lecz i między gre
cką ludnością w Turcyi daje się czuć wielkie 
wzburzenie. Serbowie i Grecy zakupują wBółga- 
ryi wiele koni. Deputacya bośniacka, która przy
jechała do Carogrodu i wzywaną była na narady 
komisyi projektującćj reformy wBośnii, odjechała 
z Carogrodu nieukontentowana, a w Bośoii spo
dziewają się lada chwila nowego powszechnego 
powstania słowiańsko-chrześciańskićj ludności prze
ciwko muzułmanom. W  rądednićj Hercegowinie, 
a mianowicie we wschodnio-południowćj jćj części 
wybuchło już powstanie i powstańcy starli się 2 
maja z oddziałem wojsk tureckich pod wsią Lon-

fa, jakto doniosły depesze z Tryestu 5go maja. 
7 starciu tern musieli powstańcy wziąść górę, 

gdyż wiadomości z Tryestu doniosły, iż opanowali 
ważną drogę pro -, adzącą z Gąsko na wybrzeża 
dalmacbie. Na czele powstańców stoi Łukasz Wu- 
kałowicz, znany z przeszłorocznćj walki powstań
ców hercegowińskich z Turkami. Powstańcy her- 
cegowińscy opierają się o Czarnogórę.

Według listów z Belgradu do Pest-Offner Ztg. 
Serbia uzbraja się pocichu, a deputacya czarno
górska winszująca księciu Miłoszowi objęcia rzą
dów, była bardzo mile w Belgradzie przyjętą. 
Utrzymują, że stosunki łączące Serbią z Czarno
górą i zinnemi prowineyami słowiańsko-tureckie- 
mi stały się jeszcze ściślejsze.

W Mołdawo-Wołoszczyznie książę Couza wydał 
odezwę do narodu, w którćj odwołując się do pa- 
tryotyzmu, wzywa do podpisów na dobrowolną 
pożyczkę uchwaloną przez Izby w ilości 8 milio
nów plastrów, dla postawienia kraju w stanie o- 
brony i zwiększenia siły jego zbrojnćj „gdyż środ
ki — mówi on — winny odpowiadać celowi." Ofi
cerowie wołoscy udali się w okolicę Plojesti, aby 
wytknąć tam obóz, w którym na lato staną pułki 
mołdawo - wołoskie, dla odbycia wspólnych ćwi
czeń, co im dozwala konweneya z 19go sierpnia 
1858 roku.

Korespondent z Belgradu do Pest-Offner Ztg 
utrzymuje, iż podległe Turcyi prowineye słowiań
skie Bołgarya, Bośnia i Hercegowina, oraz wpół- 
niepodległe Mołdawia, Wołoszczyzna i Serbia, 
nakoniec od wieków niezależna Czarnogóra, uło
żyły razem plan, aby się wspólnemi siłami oder
wać od Porty i wybić na zupełną niezależność. 
Uważają one, iż chwila teraźniejsza jest bardzo 
sposobną do wykonania tego planu. — Co do nas, 
nie możemy ani potwierdzić ani zaprzeczyć: czy 
porozumienie między temi krajami nastąpiło, i czy 
plan powyższy istnieje? Przedstawiamy wprawdzie 
oddawna, że dążenia ludności tych krajów nieza
spokojonych traktatem paryzkim^ a rozdrażnio
nych centralizacyjnemi projektami Porty, skiero
wano są głównie do zupełnego wybicia się z pod 
władzy tureckićj. Zresztą berbia żyła przez parę 
wieków jedynie tem marzeniem, a wszystkie jćj 
pieśni i cała JĆJ poezya unosiła się nad polami 
Kosowa, n® których padła niegdyś niepodległość 
serbska. Nieraz już każda z tych prowincyj rwała 
się do oręża  ̂ przeciwko Porcie, lecz dotychczas 
każda oddzielnie i pojedynczo; czyżby dzisiaj na
stąpiło porozumienie i połączenie — trudno po
wiedzieć.

Porta widzi grożącą burzę i gotuje się do sta
wienia jćj czoła; lecz wyczerpanie zasobów pań
stwa, rozprężęnie jego orgamzmu, niedostatek 
sd wojskowych, czynią nieudolnemi j ^  usiłowania. 
Ściągnąwszy z azjatyckich nawet prowincyj wszel
kie rozporządzalne siły do Rumelii, nie mogła na
wet i 80,000 armii postawić wzdłuż Dunaju, oraz 
przeciwko Serbii i Czarnogórze. Świeże doniesie
nia mówią, iż oddział w ojsk  tureckich stanął w So
fii, będąećj ważnym punktem vf działaniu przeciw 
Serbii. Omer-pasza, którego wieści carogrodzkie 
przeznaczają na naczelnika armii turecko-naddu- 
nnjskićj, opuścił Bagdad, udając się do Caro- 
grodu.

Antoni IlłobuU ow sU i, ltcduktor odpowiedzialny.



CHAS 2  Czwartku 12 Maja 1859*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiój).

K r a k ó w  11 m aja .

Banknoty polokie xa 100 z łr . now. .
Rabie obrąozkowe agio..........................
Talary prnakie na 150 z łr , now. . . 
Cwanoygiery otare . . . . . . . . .
Półimperyały r o s y j s k i e .....................................
Napaleondory 20-flr. . . . ....................
Onkaty holenderekie ważne....................

„ austryeokie^................................
L is ty  zas taw n e  galicy jskie  i  kaponam i.
Obligaoye indeinn. i  knpon.....................
Pożyczka narodowa s r. 1864...............
L isty nastawne polskie z kaponami . .

żądają płaoą
złp. 336 320

16 12
71 67

złr. 142 135
12 — 11 40
U 80 11 20
6 80 6 50
6 90 6 60

82 - 78 —
63 — 59 —

63 j 60
złp, 99 97

W le c le ń  11 maja. (telegraf.)
Angsburg 100 złreń..........................   . . .
Hamburg 100 Marków..................................
Londyn 10 £ ...................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
5% Metaliki......................................................

* ! / •  ....................................

Losy n r. 1834................................................
.  .  1839.....................................................
.  » 1854................................................

Pożyczka narodowa ._ .................................
Obligaoye indenn. galio..................................
Akcye Bankowo..............................................

„ kelei półnoonój  .................
„ kredyta ruchomego . . . . . . .
„ kolei franensko-austryacklój . . .

maja.L w ó w  9 
Dukat holenderski..

„ a u s try a o k i.........................
Półimperyał rosyjski.....................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p ru sk i....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy nastawne galio. bes kupon. 
Oblig. indemn. ben kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bes knpon. .

W a r s z a w a  0 maja
Półimperyały.................................................. rubli
Obligi skarbowe................................. .... - »

kupon ..........................................
Listy nastawne Ul o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

Wroniaw 9 maja. 
Banknoty austryaokie w mon. konw .. 

„ ,  w mon. nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy nastawne,.........................
Poznańskie listy nastawne 4% . . .

3 1 '/ . .  .
Oblig. kolal krak.-szlązk........................

anł. o.
130 — 
113 50 
145 —

6 83 
58 50

105 60
96 26
63 60

132 20

6 87 
6 94 

12 5 
2 29 
2 26

80 50 
61 38 
64 45

87 60 

14 80

69{
66j
84
80Ą
73j

6 72 
6 78 

11 73 
2 22 
2 17

79 25 
60 50 
63 38

6 80

-  40 

22j

94j

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Z A

Na targowicy publicznćj u> Krakowie w  trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowój austryackiój.)

Wyszczególnienie
produktów

I. Gatunku II. Gatunku III. Gatunku
od do od do od do

zł t «• zł ! °- zł 1 0- isł| 0. zł 0. s ł |  0.
Mierz. w. pszen. zim. 4 75 5 25) 4 50 i 60 — — — —

„ pszen. jarój . 
„ żyta . . . . 3 30 3 37J 3 17* 3 25 _ _ — _
„ jęczmienia .
„ owsa. . . . _

2
2

65
50

-
2 -8

2
2

50
25 _ — _ _

„ groohu. . . 
„ jagieł . . . 
„ fasoli. . • •

4 66 4 70 4 20 4 50 — — 4 —
5 — 5 50 4 50 4 80 -- — 4 45
4 50 4 75 425 4 40 — — 4 15y> . ._ tatarki . . . 2 — 2 10 — — 1 80 — — — —V

n prosa . • • 2 35 2 45 2 — 2 20 — —
Z„ wyki . . • “ -- -- —

„ konicz białój
24 20„ ziemniaków . 1 1 28 1 16 i -- — — —

Cent. w. siana . . . 1:50 1 60 — — i 45 — — — —
„ ,  słomy . 

funt mięsa wołowego
90 1 — -- — — 85 -- — —* —

„ „ z  drobnego . — — — 12^ -- —
_ „ polędw. woł.

Spirytnsn garn. naw.
mas.2 hal 1 i l |  Sdl 48z opł. na 90°Trąles. — — 2 -- — -- — —

Okowity na 82* „ — 2 5 -- _ —
Masła śwież, garniec 75 3 85

sta re 8°
mający f. 6 łót. 17 j 3 3 — 3 15 -- — — —*

Drożdży wanienka
84
70
78

z piwa marcowegoA f n 1 1 1 j.
—

at0 „ dabeltewego
73Jaj kurzych kopa . — — — — —* — -- — — —

Miarka ożyli ,ls meoy 
Kaszy jęezmionnój. . — 57 — 63 — 50 — 52i — 42 — 47

» częstochowsk. i 25 1 35 — — — -- -- — —
n pszenieznój. . i 25 1 30 — — 1 20 -- --
„ perłowój. . . i 10 1 45 — GO 1 — -- -- 85
„ tatarozan.oałój — 82 — 85 — 75 — 80 — — — —
n “t° łnpanój — 75 — 80 68 — 72 -- -- — —

Pęcaku . . . . . _ — 65 — 80 _ — — 60 -- -- — —
Mąki z pod krupek ___ 65 _ _ _ j 70 ___ ___ 62 ----- ----- — —

tatarozanój. . — 70 _ 75 60 — 65 <— — — —
Z Komisary&tu targowego.

D elegow ani obyw atele:
Jan Launer.

Kraków 10 maja 1859. 
Radzca Magistratu: 

Ł o z i ń s k i .  
Komisars targowy: J e z i e r s k i .  

Adjunkt: B u k o w s k i .

osobowe na k o la c h  ielnsnyoh. 
Odchodzą;

Krak m a  Jo Wiednia, Wrocławia Warszmoy 7 raro;
3. 45 popam4 .  40 Oetramy (przez 
B ogu m in  (Oderberg) do Prug) fR_ 
n o =  do Rseszowab. 40 rano; io. 30 rano; 
8 . 80 wieczór =  do Wieliczki 7 . 15  rui0>

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieCldr. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mytiowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1* 15 popol. 
Szczakoioj/ do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.  ̂
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

Jud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1 . 25 w nocy; 10. 20 r»no; 

3. 10 wieczór.

Pr ty  chodu ■<:
Io Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

— z Wrocławia i Wartzawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bognmin (Oderberg) z Prua 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6 .15  rano,3. popołu
dnia, 9. 45 wieozór =  z Wieliczki 6 . 
45 wieczór.

io Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poi, 
3 . 10  popołud.

P r z y j e c h a l i  od 10 do 11 m aja.
HOTEL POLLERA. Niedzielska Franciszka z córka z O- 

ówięoima. Peschel Arnold kup. ze Lwowa. Sobolewski T a 
deusz ob. z Osieczan. Miketta Wilhelm ob. z Biskupic. Rob- 
czyńscy Adolf i W ładysław obyw., Hermann Oskar kupiec 
z Wiednia. Zimmermann Paweł kup. z Odessy. Malad Ernest 
kup. z W rocławia. Zapalski Józef ob. z żoną z Węgrzyno- 
w ic Freund Maurycy z Prus.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Kępiński wł. dóbr z Szczurowy. 
Antoni i Józef Załuskowscy Wł. dóbr z Polski. Kazimierz i 
Stanisław Karscy wł. dóbr z Rzymu. Hermann Czetsch ka- 
syer obwodowy z Tarnowa.

W y je c h a li: Jan Kępiński wł. dóbr z żoną do Karlsbadu.
W ładysław , Mieczysław i Jarosław  Paszkowscy wł. dóbr do 
Anglii. Laura Zubrzycka wł. dóbr do Grabia. Maurycy Ko- 
lischer z fam. do Tenczynka. Rajmund Górski rządca dóbr 
do Czarkowy.

HOTEL BASKI Wacław Krzyżam weki były oficer wojsk 
rosyjskich, Marya Nagórska żona urz. z familią, Stefan Bu
kowski, Marya Koszutska z fam. ob. z Polski. Józefa Mars 
ob- z Limanowy. Kazimierz hr. Jabłonowski wł. dóbr z żoną 
z Tarnowa. Józefa Samborska ob. z córką z Tymowy.

W yjecha li:  Wojoieoh Bandurowski adw. kraj. do Tarnowa. 
Ksawera Radziejowska, Waleryan Mazaraki, Adam Miohało- 
wski ob., Franc. Kowalski rachmistrz do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Woje Stokłosiński pleban Józef 
Gryczmański student z Mykiuszowy. Teofila Stobieoka obyw. 
a Tarnowa. Barbara hr. Zborowska z Galicyi.

W yjecha li: Marceli Masłowski, Emil baron Rajski ob. do 
Polski. Karol hr. Bobrowski do Galicyi.

URZĘDOWE,
[Nr. o,e38i Obwieszczenie <332-3-31

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa mająo zamiar 
wydzielony na gminę tutejszą kontyngens czternastu (14) cię
żkich, a trzydziestu jeden (31) lekkich koni z obowiązkiem 
odstawienia onego po dzień 28 maja r. b. uzupołnió końmi 
prywatnie z wolnej ręki zaknpowanemi, wzywa wszystkich 
handlarzy i posiadaozy koni, którzyby konie zdatne i przepi
saną miarę trzymające, posiadali i takowe pozbyó ohoieli. aby 
się po dzień 28 maja b. r. w Magiztraoie w Biórzo IV De
partamentu w godzinach kancellaryjuych zgłosió zechcieli, 
gdzie ugoda o cenę nabyć się mająoych koni zawarta zosta
nie, a wypłata takowój zaraz po uznaniu koni przez komisyę 
za zdatne nastąpi.

Z Magistratu kr. głównego Miasta Krakowa.
Kraków 7go maja 1859.

f t n s e r a t y *

t
We czwartek to jest 12go b. m , jako w rocznicę 

śmierci ó. p.

SEBALDY Z ARMATYSOW
T iiis iim o w iJ ,

odbędzie się w kościele
0 0 .  DOMINIKANÓW  

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO.
o godzinie lOćj rano. (2 )

Drodzy Przyjaciele i Znajomi 1
Opuszczając te strony kochanego K r a k o w a ,  

z świeżą pamięcią na niejedną chwilę tak mile spę
dzoną w gronie mych przyjaciół na wsi, na nie
jedną łzę uronioną przez znajome mi osoby, która 
utkwiła w mem sercu, k< rzystam jeszcze z ostatniej 
chwili mego pobytu w tych stronach i z głębi mój 
duszy ślę wam ostatnie me pożegnanie:

Więc żegnam W as, żegnam! z świeżą Izą w mem oku, 
Więcćj nie wypowiem dla czucia natłoku.... E. X .

dniu 6ym b. m. w przeohodnie ulicą Grodzką
^ ^ / ^ |^ 7 " z g u b i s n y m  został ' £425-2-3)

w którym okok papierów, Rewersu i Listów, znajdowała się 
kwota złr. 5 mk. Łaskawy znalazca raozy kwotę złr. 5 do 
swój dyspozyeyi zatrzymać, a Papiery, Rewers i Listy zło 
żyó w Handlu Wgo J a n a  K o s z a  przy ulicy Grodzkiój.

Do Drukami WOLFFA w  Petersburgu
[405] potrzebni są (3)

Dobrzy ZECEROWIE,
moralnego prowadzenia. Płao v A *\P- °d l,0<)0 W.— Bliższą 

wiadomość powziąśó można w księgarni p . F ried le in a ■

UNE ITALIENNE
connaisant parfaitement l a  l a n g i i e  f r a n ę a i s e  
et pouvant enseigner le chant, desirerai se p l a 
c e r  d a n s  u n e  f a m i l i e  h o n o r a b l e  ici
dans le pays, ou qui yoyagerait en Suisse, en France, 
en Espagne ou en Russie. S adresser pour plus 
amples informations a l’expódition de ce Journal 
aux initiates B .  B .  (*27-1-2)

się o tę posadę raczą się zgłosić do Handlu p. 
L e n M 'M c z k  w L eśn ie . (429-1-3)

>Do Handlu Korzennego W K r o ś n i e  potrzeba

iU B JE K T l.
W  Drakami „CZASU*

(313 3)

zna
w

aj dujących się w kancelaryi c. k. Towa. Nauk. Krakow, przy ulicy ś. Jana 
domu W g0 Pawła Popiela pod 1. 298 na dole do nabycia za gotową zapłatę.

(Ceny w Walucie austryackiój).

A . 1 nakładu Towariystwa naukowego.
1. Rozmaitości naukowe. W  Krakowie 1830, zeszytów trzy in 4 t o ...................................................................................   . .
2. Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego z Uniwersytetem Jagiellońskim połączonego. Poczet piórwszy 

od roku 1817 do 1832, tomów 15 in 8 v o ...................................................................................................................................
3. Pojedynczo oddaje się także każdy tom roczników powyższych p o ......................................................................................
4. Rocznik Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, poczet II, r. 1843 ..................................................................................
5. Rocznik Towarz. Nauk. Krak. z r. 1847 in  ..........................................................................................................................
6. „ „ „ „ z r. 1849 w 4ch z e s z y ta c h ......................................................................
7. „ » » „ z r. 1850 w 4ch z e s z y ta c h ......................................................................
8. „ „ „ „ oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich w 3ch zeszytach z r: 1851 i 1852. 8vo
9. „ n n „ oddziału nauk moralnych w 2ch zeszytach r. 1852  .....................................................

10. „ n n „ oddziału sztuk i archeologii, zeszyt J, z 2ma tablicam i.  .........................................
11. „ » » „ oddziału sztuk i archeologii, zeszyt I  i II , z 10 ta b l ic a m i.........................................
12. Cały poczet drugi to jest siedm tomów Rocznika od r. 1843 do 1852 .............................................................................
13. Rocznik Towarz. Nauk. Krak. Poczet I I I ,  tom I  z r. 1857 in 8vo z 4 rycinam i........................... .... ...........................
14. „ „ » „ „ tom I I  z r. 1858 in 8vo z 6 tablicam i. • • •_ .........................................
15. Statuta nec non Liber promotionum philosophorum ordinis in Universitate studiorum Jagiellonica ab anno 1402 

ad annum 1849 edidit Josephus Muczkowski Bibliografiae professor. Cracoviae 1849. 8 v o .........................................
16. Opisanie najużywańszych roślin lekarskich pod względem ich podobieństwa i różnic, 4to z 13 tabl. Krak. 1850.
17. Opisanie roślin skrytopłciowych lekarskich i przemysłowych J . R. Cnerwiakowskiego, czyli Botaniki szczególnój 

część I, rok 1849, 8 v o ................................................................................................................ ..........................................................
18. Czerwiakowskiego Botaniki szczególnój część I I  r. 1852, 8 v o ...............................................................................................
19. « n n częśćU Ir. 1859, 8 v o ...............................................................................................
20. Wszystkie trzy części Botaniki szczególnój r a z e m .....................................................................................................................
21. Elementarny wykład Matematyki Jana  Kantego Steczkowskiego, profesora Wszechnicy Jagiellońskiój w 4 tomach 

8vo. Kraków. 1851, 1852, 1858, 1859 ............................................................................................................................................
22. Oddaje się wszakże z tego dzieła każdy tom i z osobna; a to :

Algiebrę z jedną tablicą z a ................................................................................................................................................
Geometryi Oddział I :  Planimetryę i Stereometryę z 11 tablicami z a ...............................................................

„ r U: Trygonometryę prostokreślną i sferyczną z a ....................................................................
W ykład Earmakomorfiki i Katagrafologii Dra. Fred. Kaz. Skobla Profesora p. z. Farmakologii i Terapii ogólnój 
w Uniwers. Jagiell. Kraków 1851.......................................................................................................................................................

Jagiellońskim 1854. 8vo..........................................................................................................................................................................
Wykład nauk dla ludu staraniem wydziału rozpowszechnienia oświaty Towarzystwa Naukowego Krak. a mianowicie:

I . Zjawiska napowietrzne. Kraków. 1849. 16m o........................................................................................................
I I .  Zbiór wierszy ku nauce i zabawie ludu. 1850. 16vo...........................................................................................

I I I .  Nauka rolnictwa dla ludu wiejskiego. Kraków 1850. 16vo................................................................................
Wierne odbicie papieru egipskiego, (Wolumin długości 8 łokciowój) darowanego Uniwersytetowi Jagiellońskiemu 
przez prof. Sękowskiego oryentalistę, oprawny w rullon na wzór woluminów starożytnych, zawierający hieroglify 

i pismo w mumii znalezione, 2270 lat mającego .  ............................................................................................................

1850.

W ar-

11. 1 Uziel przez różnych au to rów  n a  budow ę dom u e. k . Tow. Nauk. K rak . darow anych:
Allessandro magno influenza delle sue conguiste sull’ Asia e sull’ Europa studii dell professore Ab. Giacomo
Radliński. Mantova. 1857. 8vo............................................................................................. .... ...........................................................
L ’ America prima di Cristoforo Colombo studii dell prof. Ab. Giacomo Radliński. Mantova. 1857. 8vo................
Adamowicza A. F . Krótki rys początków i postępu Anatomii w Polsce i Litwie. Wilno. 1855. 8vo........................
Barącza Sadoka pamiątki miasta Stanisławowa. Lwów 1858. 8vo..........................................."..............................................
Belke Gustaw. Mastologia czyli Historya naturalna zwi°iząt ssących. 3 tomy z 15 tablicami 8vo. Wilno.
Biblioteka i Muzeum Swidzińskiego skreślił J . Loski. Warszawa 1857 ...............................................................
Czyrniańskiego Emila W ykład Chemii nieorganicznój zastósowanój do przemysłu, rolnictwa i medycyny.
szawa. 1857. 8vo.......................................................................................................................................................................................
Jachowicza Stanisława Rady wuja dla siostrzenic. Warszawa. 1857. 16vo...........................................................................

„ „ Rozrywki dla młodzieży rzemieślniczój, 2 tomiki 8ro.......................................................................
„ „ Nowe śpiewy dla dzieci. Warszawa 1856. 8 v o .................................................................................

Janota G. Uibersetzung von Psalmen, Hymnen und Kirchengebeten aus dem XIV . Jahrhunderte. Aus einer
Handschrift. Wien. 1855. 8 v o .............................................................................................................................................................
Morzyckiego A. Polska dawna jako naród i państwo. Warszawa 1858. 8 v o ....................................................................
Opis trzech zamków w bliskości Krakowa w okręgu Pileckim z rycinami. Warszawa 1858. 8vo m a j.......................
Pola Wincentego Poezyo w 4ch tomach. Wiedeń 1857. 8 v o .................................................................................
Przechadzki po Wilnie i jego okolicach przez Jana ze Sliwina. Wilno. 1857. 8 v o ...........................
Solarskiego Ks. M. Przewodnik do szczęśliwości młodzieży naszój z franenzkiego, Warszawa. 1859. 8vo . . . .
Teka W ileńska wydawana przez Jana  ze Sliwina. tomów 6. Wilno. 1858. 8 v o ...........................................................
Wężyka Fr. Prezesa c. k. Tow. Nauk. Krak. Trzy mowy na posiedzeniach publicznych z dodaniem dwóch
ułamków z dramatu: „Bezkrólewie" Kraków 1859.  ............................................................................................................
Wieniec, (Pismo Zbiorowe) ofiarowany Stanisławowi Jachowiczowi przez pierwszych kraju autorów i przyjaciół.
Trzy tomy w 7 zeszytach z portretem Jachowicza. Warszawa. 1858. 8 v o .........................................................................
Wykład początkowych pojęć teoryi produkcyi rolniczój. Napisał L. R. Kraków. 1851. 8 v o .........................................
Wzniesienia pobożnój duszy do przenajśw. Trójcy. Warszawa 1857. 8 v o .........................................................................

elekcyą i panowaniem króla Michała Wiszniowieckiego. Jasło. 1857. 8vo . . . 
23. Zarańskiego Stanisława Dzieje powszechne ułożone na wzór roczników, kronik 

zem. Tom. pierwszy od 1° do 10° wieku ery chrzęść. 8vo maj. W iedeń 1867 .
właściwćj historyi z dziejobra-
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Z A K Ł A D

Z Z A S T O S O W A N I E M  H Y D R O P A T Y I

W OJCOWIE*
Zawiadamiam osoby, pragnące tutaj uleczenia x swyoh cierpień, iż Zakład kąpieli ąromatyenno-parowvoh z zaetoen- 

waniem zasad hydropatti, otwartym będzie dla użytku ohorych w r. b. ed dnia Igo maja.
^  ̂ W sparty na wieloletniem własnem doświadczenia, naleoam sposób leozenia w wspomniouym Zakładzie jako nader

1) W rozlicznych postaciach choroby dnawćj (arłrytyoznćj), mianowicie ku rozdzieleniu guzów i obrzmień artrvtvoznvnh 
st pstw ^horob^d '' p^ rB‘*łyoh’ ku wyle0,!eniu śoiąffnień (oontraoturao) z tejże przyczyny poohodząoyeh i t. p. na-

w  różnych kształtach gośćca długotrwałego (rheumałismus chronions) usadowionego nietvlko w stawach al« 
bliwie w mięśniach fmuHzkułaoh), ścięgnach i błonach.
W  tak powszeohnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna) przedewszystkiem cechy odrętwiałćj. tern bardziói 
jeżeli są połączone z bezkrwistośoią, z stwardnieniem gruoaołów, zgrabnieniem tkanki podekórndj luk owrzodzeniem 
drętwiałem  z tćj niemooy powstałem.
W  tak zwanój chorobie rtęoiowój (merkuryalnój) objawiająoój się pod postacią wyrzutów skórnych, wrzodów, z łu -
szozeoiu, w połączenia e bezkrwistośoią * oęolnem wyniszczeniom ciała itp.
VV ehorobaoh skórnyoh oeohy otrętwiałej, jako to : w śwlerzbówce (psoriasis), liszaju (liohen) Itn.
W porażeniach tak całego oiała (parał żu), jako też i pewnych jego ozęśoi, nie przedstawiąjąoyoh oznaków zapal-
nyoB; nadowszystko w porażenia dłagotrwałem odnóg górnych lab dolnych.
We wszelkiego rodzaju osłabieniaoh tak ogólnyoh jako i miejscowyeh. n m
W  tak zwanój chorobie kołtunowój. _ k
Hemoroidalnej w różnych kształtaoh się objawiającćj.
Leczenie uskutecznia się za ^  ■ ‘erwiastkami lekarskimi eteryczno-balsamicznemi nasyeonój, osiągniętemi

-  ziół aromatycznych, która w właśoiwyoh nariądaoh nagromadzona, w miarę potrzeby, albo na ca ła  powierzchnia oiała, 
albo na szczególne jego ozęśoi awoje dm ante wywiera, przyozem jednocześnie chory oddycha atmosferyoznem powietrzem, 
lub o ile tego potrzeba powietrzem z stosowną parą pomięszanem. Dla osiągnięcia wszeohatronnyoh skutków, używają sin 
tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnój wedłng metody Prysnitsa z Jak nalwiekszem uwzgle? 
dnieniem środków dyetetyezno-lękarskioh do istoty oboroby i do indywidualności ohoreg^zastosowanych 

Potrzebujący znsjdą na miejscu wszelkie wody mineralne tak krajowe jako i zagraniczne.
Koszta leozenia (Iioząo w to pomieszkanie i stołowanie chorego), wynoszą dziennie od złr. 2 do z łr . 3 kr, 20 oxvj( 

od złp. 8 do złp. 13 gr. 10, stosownie do zajmowanego lokalu i potrzeb choreg’  *
Ojców w ° o . 0̂  Kpąkowa odległy, znany powszechnie z najrozkoszniej««go swego poło-

zenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwio Polską Szwajoaryą nazwany, — wiele historycznych p a m ią t e k  zawierający, za
możny w najczystsze górskie zdroje, odznaozająoy się najświeższem nader łagodnem powietrzem, przy zaprowadzonem świe
żo dozorze lekarskim, posiada wszelkie warunki, j«kio tylko po zakładzie podobnym wymagać można. W'8

Korespondenoye odbierają się pocztą prze,  Miohałowioe. L u c y t t n  tWeTUMZ K o tC flU k i.

^p t)^ Z B 2 E N l A  MFTEC fROLOOICZNE
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